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(Zmieniona sytuacja w sprawie wschodniej w 
nakatek ustąpienia nagłego Porty z Dalcigna. — 
Opór Niemiec, Anstrji i Francji przeciw dalszej 
akcji. — Gwiazdka Cieszyńska 8 przyjazd cesa- 
rsa na Szląsk, — Wiec architektów i inżynierów 
we Wiedniu; ważne jego orzeczenie w sprawie 
azkół średnich, — Wiec eentralistyczny a p. Schmer- 
ling. — Koniec povsteńskiej burdy niemiecko-tea* 
tralnej), 


Pozawczoraj nadeszły ze Skodara wiado- 
mość telegraficzna, że Riza bamia ocfnął wszy- 
stkie regularne wojska tureckie Z okręgu Dul 
cigno. Wczoraj doniesiono ze Stambału, że am- 
basadorowie niemiecki i francuski czynią stara- 
nia u sułtana, ażeby natychmiast Dalcigno wy- 
dać kszał Czarnogórcom. Dzisiaj znowu tele- 
graf donosi, że Porta do mocarstw wystosowała 
notę, zawiadamisjącą ich o rozkazie, oddania 
Daleigaa Ozarnogórcom. 

W ostatniej więc chwili jeszcze Niemcy i 
H a zapowne i Austrja usiłowały wstrzy- 
mać akcj Anglii i Moskwy wymożeniem 
u Porty, aby bezwarunkowo ustąpiła z Dalci- 
gaa i tym sposobem wytworzyła możliwość za- 
niechania dalszej akcji fot połączonych. Teraz 
mocarstwa, przeciwne dalszej akcji, mają pe- 
wig tawę do odmownej odpowiedzi na pro- 

e Anglii. Zgodziły się były na demonstra- 
cję fot połączonych dla przeprowadzenia trak- 
tata berlińskiego co do Czarnogóry, mianowicie 
eo do oddania jej Dulcigna. Gdy to obecnie jest 
dokonanem, to zdawałoby się, iź i mocarstwa 
floty swe z zatoki Kotarskiej odwiłać powinne. 

„Ale czy wszystkie mocarstwa to uczynić go- 
towe—to rzecz jeszcze bardzo wątpliwa. Niemcy, 
Aastrja i Francja tylko przymusowo, prawie 
więcej dla kontroli, wysłały swe floty pod Dal- 
cigno, nie chcąc samej Anglii i Moskwie zo- 
stawiać wolnego pola i wolnej ręki. I te io- 
earstwa har gi teraz w BO U to- 
czących się podnoszą, iż cel demonstracji ' jest 
osiągnięty i floty wrócić mogą. Ale Anglia i 
Moskwa zspewne będą parły do dalszej akcji, 


mianowicie z kolei w sprawie greckiej. Wpraw- | d 


dzie inspirowane dzienniki niemieckie podnoszą, 
išo traktat berliński co do! Czarnogóry zawiera 
postanowienie kategoryczne, ie co do rezsze- 
rzenia granic-greckich wyraża jedynie życzenie, 
bez określenia nawet o ilsby te granice roz- 
szerzone 'być mialy, zostawiając całą sprawę do 
porozumienia między Grecją a Portą. Podpisane 
na wojna ber aki mocarstwa m, wa- 

, yte „alei prawa uszać na 
AC "oxlacaonó wiemie odstąpiła 
Grecji. W. ostatniej zaś pocie swojej Turcja 
wszelką gotowość oświadcza, odstąpienia Grecji 
pewnego terytorjam, i kategorycznie nakreśliła 
nowe granice. Logika przemawia za tomi arga- 
mentami. Ale Moskwie i Anglii, działającym w 
porozumieniu, nie chodzi o logikę, tylko o wywo- 
latie. katastrofy, o likwidację Tarcji w Europie, 
od dźlszej więc akcji przeciw niej odstąpią chy- 
ba w takim razie, gdyby mocarstwa inne bar- 
dzo stanowczo przeciw dalszej akcji wystąpiły. 
Ale czy te mocarstwa zdobędą się na taką sta- 
nowczość ? Wnosząc z dotychczasowego postę- 
powania, nie zanosi się wcale na stanowczą o- 


pozycję. 


P: „Oczekiwane odwidziny cesarza 


Pod nap. 
"na Szląska” pisze Gwiazdka Oieszyńska : 


„Szląsk anstrjacki doczekał się teraz rado- 
ści, 1ż także będzie mógł Najj. Pana powitać u 
siebie. Po odwiedzinach w Czechach, Morawie i 
Galicji, ta sama łaska monarsza spada na Szląsk, 
który słusznie nazwano spójnią między krajami 
czeskiej korony a Galicją, jako częścią polskiej 
ziemi. Tak cała północna część monarchii w tym 
roku szczycić się będzie wielkim aktem: zbli- 


tania się monarchy do lądów swoich w tych]. 
s „a objawienia temnż monarsze najwier- 


że Indów. 


przywiązania i miłości ze strony tych- 


Przeglad artystyczny. 


Wystawa tegoroczna odznaczała się i licabą 

i doborem wystawionych dzieł sztuki. Niepa- 
miętamy we Lwowie wystawy, któraby mogła 
pochlnbić się tyloma obrazami pierwszorzędnej 
] i Zazwyczaj oprócz jednego lub dwa 
poa znakomitego pędzla, mieściły się w sali 
ow. przyjaciół sztnk pięknych rzeczy niewie]. 
kiej artystycznej wartości, tembardziej przykro 
nam Więc, że zamknięcie wystawy nie pozwala 
nam by należało każdemu z dzieł wy 


stąwionych poświęcić szersze na rozbiór miej- |ki 


noe, ani w ogóle o každom z nich wyrzec na- 
aze zdanie. Z powoda opóźnienia się możemy 
sdać sprawg tylko. x celniejszych przedmiotów. 


Pomi dziełami pędzia "sgh? uwag? 
na siebie głównie obrary' rodzajowe. Jeden £ 
nich treści głębszej społecznej prowadzi nas od 
malarstwa a z do figlarnego "genru. 
Mamy na myśli Oklebowskiego „Sprzedaż nie- 
wolnicy w Stambule". 

P. Chlebowski malować umie. Wszystkie 
akoegoria malowane są ze starannością i su- 
miennością az a ułożone z artystycznym 
glutem. Pod względem psychologicznym znako- 
mita postać starego Turka, który z lubie 
żnością zepsucia > ży się przez szkła 
niewolnicy. Dobry jar kupiec, który s zimną 
twarzą handlarze zachwala swój towar, nie za- 
dawalnia tylko widza sama niewolnica, której 
kszteżty nie są bynajmniej wzorowe, a twarz 
zanadto mało ma wyrazu i jeszcze mniej rysów. 


by aie chybiona niewolnicy obraz p. 
Galbomkegu bylby unydniłam 7 
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tkwią bardzo świeżo w pamięci świetne i wspa- 


niałe przyjęcia w Krakowie i Lwowie. My Bzlą- 
zacy nie mamy ani Pragi, ani Krakowa i Lwe- 
wa; nie mamy tak wielkich i zamożnych miast, 
któreby równą okaxałość rozwinąć mogły. Mamy 
jednak równie gorące serca dla monarchy, jak 
Czesi i Polacy, tę serdeczność chcemy mu także 
okazać i nasze „niech żyje!" znajdzie tak samo 
miłe przyjęcie u monarchy jak od Czechów i 
Polaków. | 

Czynią się przygotowania we wszystkich 
miastach i po gminach wiejskich, w mdły 
N. Pan zabawi i przez które przejedzie. Cho- 
ciaż już późna pora roku i nie tak dogodna, 
jaką mieli Polacy lub Czesi, ludność szląska 
pomimo to licznie i gromadnie pospieszy na uro- 
czyste powitanie. Wszakże i w Galicji ludność 
wiejska ani nastałym deszczem odstraszyć się 
mie dsła, i o kilka mil zdążała, aby oddać cześć 
monarsze! Podobnego objawn jesteśmy także 
pewni, nietylko na głównych stacjach, w których 
N. Pan zabawi luh dłużej się zatrzyma, alei w 

minach, których N. Pan w swoim przejeździe 
ylko dotknie, ponieważ niemożnością jest, aby 
wszędzie mógł się zatrzymać, ale ludność wszę- 
dzie mu może oświadczać cześć. 

Trudnością u nas jest także, iż nie mamy 
Rad powiatowych, jak w Gudlieji i Czechach, 
które to reprezentacje powiatowe jako autono- 
miczne byłyby najwłaściwszem przedstawiciel- 
stwem luda. Nasze reprezentacje będą tedy wię- 
cej urzędowemi. Starano się zaś z tej 
strony, aby i gminy wiejskie, polskie, 
były przez stronników niemieckich 
tylko manodata widne nad czem w tak 
ważnej chwili ubolewamy, bo pragniemy, aby 
N. Pan mógł poznać swój wierny lad w jego ca- 
łej właśctwości. Jednakowoż niektóre ciała au- 
tonomiezne pokazały tyle charakteru, że nie 
dały sobie wziąć tego, by były. przez 
awoich polskich członków w depntacji zastą- 
pione, i żeby po polsku złożyły Naj. Pann 
swój hołd, tak jako im to jest przyrodzonem, 
bo Naj. Pan szanuje każdą narodowość swojego 
państwa, nie trzeba więc sobia robić Żadnych 
szkrupułów co do tego, iN. Pana tem więcej 
cieszyć będzie szczerość nasza, gdy go i po pol- 
sku witać i po polsku do niego przemawiać bę- 
ziemy. 

Przyjazd N. Pana nastąpi z Węgier, praw- 
dopodobnie w niedzielę d. 17. b. m. po połud- 
niu. Zaraz na węgiersko-szląskiej granicy mają 
go powitać naczelnicy władz szlązkich. Ocze- 
kujemy, że też tam już poczciwi górale z oko- 
licznych wsi zechcą go licznie i procesjonalnie 
powitać odśpiewaniem „hymnu ludowego” i gło- 
śnym okrzykiem „niech żyje!" aby pierwsze 
eesarza  wrażepóa. na Szląsku było 
jak najlepsze. W innych miejscowościach 
mają staranie o uroczyste przyjęcie tworzące 
sig komitety." 


Temi dniami odbył się we Wiednia anstrja- 
cki wiec inżynierów i architektów, na który 
także kilka Węgrów przybyło. Z dumą podnosił 
wybrany na przewodniczącego słynny architekt 
Schmidt, że wszystkie lndy państwa Niemcy, 
Polacy, Czesi, Włosi w zgodzie się na tym wie- 
ca zebrały. I ma p. Schmidt rację — ale ta 
zgoda była, i zawsze będzie, dlatego, że centra- 
liści nie obwoływali tego wieca za tryamf nie- 
miecki, że w ogóle pisma teutońskie tym wie- 
cem się nie zajmowały. Z Polaków wymieniają 
p. Zacharjasiewicza ze Lwowa i p. Moraczew- 
go z Krakowa; p. Zacharjewicza wybrano obok 
innych na wiceprezydenta. 


„Czy pożądanem en aby szkoły średnie 
«a 


jętą przez więk- 
kaja: sj 
Najbliżej treścią stoją obok niewolnicy iwa 
obrazy pędzla p. Sandoza. | 
wrażenia z podróży artystycznej po Afryce od- 
bytej przez artystę w r. 1879. Jeden z nich 
przedstawiający „Mieszkanie saharyjskie w Bi- 
skrze“ jest bardzo pięknym obrazkiem. Efekto- 


wne światło rzucone z góry oświeca cztery o-|k 


soby, ułożone w artystyczną grapo. Typy u- 
chwycone żywcem z natury z prawdziwą intui- 
cją, mają cechę prawdy realnej. Akcesorja, dra- 
erje, okazują, że p. Sandoz panuje nad techni- 
4. Drugi obrazek jest o wiele mniejszej war- 
tości. Tancerka z plemienia Uled-Nail, stano- 
wiąca główną treść obrazu, ma wprawdzie 
wiele wdzięku, a jej ruch wiele charakterysty- 
„ ale układ grup dalszych i typy rzekome 
Arabów są zbyt konwencjonalne i nie mają tej 
cyk postacie namalowane w pierwszym o- 


P. Bidorowicz, który z początku próbował 


si? swoich w rozmaitych 
obecnie poświęcił ny 8 rodzajach malara twa, 


dzajowym obrazkom. w jednym i ra 
gim gatunka pędzel jego ma da wdzięku, ray 
świeżości i odczacia natury, że. miniaturowe o- 
brazki jego będą, jesteśmy tego pewni, GOraz 
więcej nabierać wartości i soraz wyżej będą ce- 
nione, Takim wdziękiem odznacza się jego obra- 
zek p. t. „Z namysłem.* Tło obrazu, stanowi 
bardzo milutki a na wskróś swojski, rodzimy i 
dobrze znany nam pejzaż, Na pierwszym planie 
młode dziewczę rozebrane chce wstąpić do wo- 
dy, ale czyni to tak nieśmiało, z taką obawą, 
z takim strachem przed zimną kąpielą, że aż 
żal biednego dziecka, chociaż z dragiej strony 
i uśmiech mimowolny ta jej obawa wywołuje na 
lice. Jest w tej kompozycji i naiwności 


CWE TYTEZTWECH 


Są to ilastrowane| 


ku: | kiegoś pani 


(. że „pożądaną jest tylko jedna szkoła średnia 
jako przygotowawcza tak do stndjów technicx- 
nych jak uniwersyteckich (obecnie są dwie Śre- 
dnie szkoły: gimnazjum i szkoła realna; p. r.), 
któtą to szkołę utworzyć należy przex zrefor- 
mowanie gimnazjam w ten sposób, aby w niem 
ntukę rysunków jako obowiązkową zaprowadzo- 
na, i przedmioty realne więcej uwzględniono.” 

Przeciwnicy tego wniosku przyznawali w 
zasadzie, że byłaby bardzo pożądaną jedna 
szkoła średnia jako przygotowawcza do akade- 
mij wszelkiego rodzaju, że jednak cel ten w 
praktyce osiągnąć trudno, 8 zatem należy płan 
nauk w szkole realnej rozszerzyć, więc też je- 
den jeszcze, ósmy rok jej dodać i tym sposo- 
bem szkołę realną na równi z gimnazjam po- 
stawić. Taki też kontrwniosek postawił prof. 
Stark z Grace. 

Ale na 150 obsenych tylko 15 głosowało za 
p. Starkiem ; stawia tedy prof. Lorbeer z La- 
bna (Leoben) wniosek pośredniczący : 

„Jednotliwą szkołą średnią tak urządzić 
należy, aby zarówno zadość czyniła tak huma- 
nistycznema jak i technicznemu wykształcenia." 

Rzecz jasna, że według wniosku tego prof. 
Lorbeera możnaby szkołę realną przyjąć jako 
tę jednotłiwą przygotowawczynię, i tym sposo- 
bem cywilizację zupełnie pchnąć na tory bar- 
barzyńskie. Wniosek też jego zaledwo 26 głosów 
otrzymał, poczem niemał jednomyślnie. wniosek 
delegacyjny przyjęty został. s 

Przyjęto też następnie dengi wniosek, wy- 
kónawczy: „Wybiera się stałą delegację, z 10 we 
Wiednia zamieszkałych członków złożoną, pod 
przewodnictwem prezesa wiecu, która ma zaj- 
mować sią wykonaniem uchwał wiecn, tudzież 
przyjmowaniem i opracowywaniem wniosków, na 
następny wieć nadsyłanych.* 

Przyjęto też rezolucję, żądającą, aby na 
anstrjackich głównych szkołach technicznych 
obszerniej traktowano przedmioty jurydyczne, 
administracyjne 1 ekono isane, aby główne onych 
zasady do planu nankowego jako obowiąskowe 
przyjęto i wiadomóśej ich przy egzaminach pań- 
stwowych wymagano. 


Mimo zaprze Wiener Allg. Ztg., p. 
Bckmeykal żywo SIĘ $rząta około zorganizowa- 
nia ogólnego wiecu centralistycznego we Wie- 
dniu. Meuerom przedewszystkiema o to chodzi, 
sby p. Schmerling przyjął prezydenturę wiecu. 
Powaga p. Sshmerlings ma dodać blasku wie- 
cowi a oraz zasłonić cały wiec od ewentualne- 
go rozwiązania przez rząd, rezolucje zaś od kon- 
fiskaty a mowców od wytaczania procesów — 
p. Schme:ling bowiem jest prezydentem najwyż- 
szego trybunału, a zatem eo on dopnści, to prze- 
cie nie może być poządzanem o sprzeczność z n- 
stawami i kodeksami. Rząd tymczasem ma ba- 
dać opinię Wiednia i przekonywać się — we- 
dłag Politiki — że opinia ta, zrazu obojętna, 
zaczyna się tym wiecem intoresować, a to głó- 
jwnie w skutek agitacji nie jednego tylko, ale 
kilku wysokich dostojników urzędowych. Jeżeli 
to prawda, to zanosi się na zderzenie dwóch 
lokomotyw na tym wieca. 


Zdawało się, że budapceszteńska aprawa ta- 
atru niemieckiego akończyła się odmowną a- 
chwałą Rady miejskiej i odrzuceniem rekarsn p. 
Mitllera przez ministerjam. Stało się jednak ina- 
czej, pomimo iż pau Müller przekonał się, 
że niema nawet czego podawać o pozwolenie 
kilku przedstawień gościnnych dla podratowania 
personalu teatralnego, a jeszcze gorsze przyjęcie 
spotkało jednego z ferwaltangsratów wiedeńskiego 
Central -Bodenkreditbanka. , 

Tymczasem p. Müller zawiadomił peszteń- 
skio dzienniki niemieckie, że nazajutrz w sobo- 
tę da przedstawienie, dołączając afisz i bilety 
dla recenzentów. Nawet Nową Pressę zaniepo- 
koiła ta wiadomość, odradzała ona dawania spek- 
takla, gdyż policja będzie miała słnszne prawo 
użyć przemocy, ko obowiązana do wykonywa- 
nia rozporządzeń rządowych. Kilka lat temu żyd 
peszteński, Gutman, otrzymał na lat 10 konce- 
«ję teatralną, ale nic używszy jej, umarł zeszłe- 
go roku. Wdowa tedy donosi teraz policji, że 


będzie korzystała z koncesji, i że prawa zwoje|betta zamierza wbraw woli narodu we 


przelewa na p. Millerową, która 


hOLA MA 


e ZNOWAR NA 


Te same zalety awojskości i dobrze uchwy- 
eonych typów, mają niemniej trzy wdzięczne 0- 
brazki Bi T. Rybkowskiego. Dwie akwarele jego 
szczególnie „Sprzedaż mleka" i Przed karczmą" 
odznaczają się i charakterystyką i nadzwyczaj- 
nym humorem, 

Skoro mowa o charakterystyce, musi przyjść 
na pamięć p. Kozakiewicz. Znakomity: malarz 
wystawił we Lwowie w tym roka obraz p t. 

Dziwadła*. Może ten tytał trochę nieodpowie- 
dni dla sceny, która przedstawia katsrynkarza 
z marjonetkami w malem miasteczka, lecz 0 ty- 
tu? nie będziemy się sprzeczać z artystą. Dość 
na tem, że.tych kilka fgar przedstawionych na 

ótnie : miałomiasteczkowy karczmarz, wieśniak, 

ecię a i dam kata stanowią galerję 
typow, uchwyconych i podpatrzonych x życia, 
dość na tem, że to wszystko czyni na widzu 
nadzwyczaj miłe wrażenie, a znawcy każe przy. 
klasnąć artyście, który w tym drobnym obrazku 
amiał odwzorować życie. 


P. Witkiewicz Stanisław nadesłał na wysta- 
wę obraz większych rozmiarów przedstawisjący 
„Targ na konie.* Tło tego obrazu stanowi prze- 
śliczny pojzaż zimowy. Na ołowianem niebie od- 
rysowują się zdala kontury domków małomiej- 
skich pokrytych grabą warstwą ńniega, na przo- 
dzie widać kilka scen jarmarcznych, więc 
bryczkę pędzącą po odwilgłem błocie, wigs ja- 

ry spadł z konia i z całej 


morR niewinnego wiele, a Jeszcze więcej wdzię: Iaiły wstrzystujo uwego wierzehowóa na pierw- 


odpowiedział jednak, że wedłag no- 


swego męż«, dyrektora niedoszłego teatra prze- 
lała. Magistrat jednak oświadczył, że ze zgonem 
koncesjonarjasza koncesja ustała, i wezwał dy- 
rekcję policji, aby przedstawieniu niemieckiema 
przeszkodziła. Naczelny dyrektor policji buda- 


wego kodeksu policyjnego ma tylko prawo, w 
razie dawania przedstawień bez pozwolenia, na- 
łożyć za pierwszym razem karą 200 złr., za 
drugim 300 złr., i dopiero za trzecim razem 
teatr zamknąć. ż 
Pomijamy spory dalsze między magistra- 
tem a połicją. Przedstawienie niemieckie odby- 
ło się, alo śród zbłójówiałką aa ulicy i w sieni 
teatru, wygwizdywania, wołania : Precz z Niem- 
eami, precz z dyrekcją niemiecka | Niemcy wy- 
padli, wszczęła się bijatyka, publiczność ulicz- 
na została , zjawiła się konna policja 
it. p. W teatrze dyrektor Miller śród oklas- 
ków oświadózył, że dlatego daje przedstawienie, 
aby pokazać jaki ma personal i usprawiedliwi 
się przed tym personalem, i że na pierwszy roz- 
kaz władzy teatr zamknie a demonstrować nie 
myśli. Wszelako zapowiedział następne przed- 
aw kle jak do t drugiego, przedstawieni 
e j o tego ego p enia 
nie Dar aRTS — ministerjum zatwierdziło achwa- 
ło magistratu, że koncesja Gutmana ze zgonem 
jego wygasla, dyrekcja policji otrzymała pise- 


oświadczył p. Müller 

Pożegnanie dyrektora z truppą, około 500 
osób liczącą, miało być pya a 
ster Journal rozpisał składkę. Pester Liloy 
zaraz po pierwszem przedstawieniu oświadczył, 
że p. Müller sam sprawę zgubił moralnie, i %0 
cała opinia publiczna oświadcza, iż skoro wie- 
dział o decyzji władzy, powinien był się jej 
poddać. „Mamy nadzieję, dodaje, że ta ksraedja 
kiwania palcem wobec władz z tem przedsta- 
wieniem się skończy." 

Ciekawe jest pytanie: jaka to była pabli- 
czność, co poszła na owo sobotnie przedztawie- 
nie niemieckie ? Telegram Starej Pressy donosi, 
że wielu z tych, którzy poszli kapówać bilety, 
odłożyli zakupno „na później," widząc xzbiego- 
wisko. Widoczna zatem, że nie postanowienie 
zadokamentowania patrjotyzmą niemieckiego, al- 
bo chęć demonatrowania przeciw A aip: 
lub choć ciekawość ciągnęła ich do teatra, i- 
żałowali wydatka kilku co najwyżej galdenów. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Paryż d. 8. października. 


Zgromadzenie ludowe zwołane przeszłej 
niedzieli dla narady nad polityką zagraniczną 
rządu i zaprotestowania przeciwko ndziałowi 
Francji w demonstracji flot, jak wam to ja% 
wiadcmo, nie przyszło do skutku. Policja w o- 
statniej chwili zabroniła go i bramy sali Fer- 
nando, gdzie sig lud miał zgromadzić, zamknęła, 

Rząd powołał się na prawo z r. 1852, wy- 
dane przez Napoleona III. po zamachu stanu, 
czem oburzył do najwyższego stopnia republi- 
kanów. 

, Izba uchwaliła w r. b. prawo o zgromadze- 
niach bardzo liberalne. Władza mie ma mocy 
zakazać zgromadzenia; zwołujący zaś je nie ma- 
ją obowiązku starać sią o pozwolenie. Nowe to 
prawo nie obowiącuje jeszcze, nie zostało bo- 
wiem wniesione do senatn, powołanie się atoli 
na prawo z smutnych czasów reakcji napole- 
ońskiej, było aktem wielkiej niezręczności. 

Wzgłędy też polityczne nakazywały zajęcie 
innego stanowiska. Jeżeli rząd w rzeczy samej 
chce pokoju i nie ma zamiara wciągnąć Fran- 
cji w wschodnią awanturę, zgromadzenie ludu, 
achwalające rezolucję pokojową, nie mogło po- 
krzyżować jego polityki. Z faktu zakazu wypły- 
wający loicznie wniosek został zrobiony i po- 


dejrzenie rozszerzyło się w narodzie, iż Gam- 
n 
Francję w czynną wschodnią akcjg Anglii i 


ZEWOC SEAN — zaa 


na 
drugim. Wartość tego obrazu nie stanowi cha- 
rakterystyka, ale pejzaż i wyborna perspekty- 
wa i koloryt, w którym o lepsze może zaledwie 
walczyć z p. Witkiewiczem p. Brochocki z swą 
„Zimą na Podolu“ zawieszoną tuż okok, a w 
której odczucie natury i barw jest tak wiełkie, 
iż widz czuje prawie tem mróz silny, który o- 
czyścił powietrze i pozwolił wystąpić ostro każ- 
dej linii konturu. 

Znany jaż dobrze lwowskiej publiczności z 
wdzięcznych obrazków rodzajowych p. Łoś Wło- 
dzimierz wystawił płótno, zatytałowane „W le- 
sie". I tu przeważną rolę odgrywa pejzaż. Gru- 
pa umieszczona na pierwszym planie stanowi 
tylko sztafaż, niejako słaży do ożywienia obra- 
zu. Krajobraz przedstawisjący las bezlistny, je- 
sienny i groblę przerwaną jest bardzo dobrze 
namalowany. Woda, w której zachmarzone od- 
bija wię niebo i mgła otaczsjąca drzewa jest od- 
dana wybornie. 

Perłą przeciek pośród obrazków rodzajo- 
wych na tegorocznej wystawie jest Czachór- 
skiego: „Osy cheeaz różę?" 

/ Rzecz widocznie dzieje się na bala. Młoda, 
wysmukła dziewczyna, w białą atłacową ubrana 
suknię, rzuciła się zmęczona tańcem w fotel i z 
uśmiechem lekkim, zdradzającym pewność sie- 
bie zapytuje wego wielbiciela „Czy chcesz ró- 
żę?* Na obrazie jest tylko ta jedna postać wy- 
malowiia, 8 ee mise nastręcza się p któ. 
6a pomysłów, dotyciącyc dragiej 0800y, 
rej dziewczyna Ad daje „gam widz stawia 


ąć | nastąpić musi zbrojne 
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Moskwy. Wołania więc o pokój i o zwołanie 


Izb stały się powszechne. > 

Dzienniki nieomal wszystkich stronnietw 
coraz natarczywiej przemawiają za wycofaniem 
eskadry francuskiej z demonstracji fot i z wy- 
słania jej na brzegi albańskie robią akt oska- 
rzenia przeciwko (tambecie i gabinatowi. 

Nowy gabinet nie mógł się gorzej przed- 
stawić. Przyjęto jego formację niechętnie, dzi- 
siaj zaś po zakazie zgromadzenia, opozycja 
Polityka zagra- 


przeciwko niemu jest patins: 
dwali stanowisko, jakie 


niezna niejasna, 60WA 
zajęła Francja w współnej rawie flot euro- 
pejakich, mocno kraj zaniepokoiło. Gabinet pa- 
nie a z nim ranie i wszechmoc Gambetty, je- 
żeli rząd obecny nie wycofa się z niebezpiecznej 
i groźnej awantury na Wschodzie. 
Postawa dziela Albańczyków, broniących 
całości swej ojczyzny, nie mało się też przy- 
czynia do coraz większego depopalaryzowania 


ić |udzisłu Francji. Ostatnia zaś nota turecka, któ- 


rą w Anglii chcą przedstawić jako policzek wy- 
aer Europie, nie tylko nie Arita mi- 
łości własnej Francuzów, lecz podniosła natar- 

wość ich wołania o pokój i wycofanie się x 
tej polityki, którą Waddington tak nierostropnie 
rozpoczął na kongresie berlińskim. 

Wobec tak jednomyślnej that. oświadcza- 
jącej się za usunięciem się z komiczno - tragi- 
cznego koncerta europejskiego, rząd nie może 
prowadzić innej jak tylko pokojową politykę. 
Próźnemi są wołania gazet moskiewskich, pró- 
żnemi starania Gladstona i porozumienie się 
jego z panem Challamel-Lacour, za którego ra- 
dą zwykł Gambetta postępować w polityce za- 
BSA + bea is pozostanie praya i 

la iej nie będą grzmiały ani ilcigno. 
ani w Dardanellach. Kier 

Bez pozwolenia Izb nie może być ogłoszo- 
ną wojna, — Irby franeazkie zaś odrzucą wszel- 
kie wojenne pokuszenia się Gambetty. 

Gdyby Gambetta, przyzwyczajony do 080- 
bistych rządów, zawikłał Francjg, wbrew woli 
narodn i jego reprezegtantów, w wojnę przeciw 
Tarcji, skończyłby najhaniebniej swoją wielką 
rolę w republice. Wie on o tem dobrze i dla 
tego, acz mn przypisują zamiary wojenne i mó- 
wią, że będzie: wspomagał plany Anglii i Mo- 
skwy, nie wierzę w te pogłoski i sądzę, że 
niechcąc narażać wwej popularności i władzy, 
zerwie przy pierwszej lepszej sposobności „kon- 
cert europejski* i wycofa sią z wschodniej a- 
wantary. 


do 
tyki | prezesa gabinetu whigów w Londynie. 
Nieukontentowanie przeciwko R 
zaezęło się objawiać już i w samej Anglii. Kilka 
dni temu odbyły się dwa mityngi, protestujące 
przeciwko wciągania Anglii do wojny na Wscho- 
dzie. Podobnie jak tu w Paryżu tak i w Lon- 
dynie upomina się prasa o jak najspieszniejs ze 
zwołanie parlamenta, w cela rzucenia hamulca 
na PRY, ew 
wielką niecierpliwością oczekują w Paryża 
propozycji gabinetu londyńskiego co do odpowiedzi 
na ostatnią notę turecką, której ton stanowczy 
a nawet zuchwały zdumiał dyplomatów przy- 
zwyczajonych do bezwzględnego posłuszeństwa 
Wielkiej Porty. Jeżeli Gladstone zechte odpo- 
wiedzi nadać charakter ultimstu, za Xtórem 
wystapienie, pan Barthe- 
lemy Saint-Hilairc nie będzie jej mógł podpisać 


szym planie, grupy sprzedających i kupujących 


p. Czachórski jako realista nie nważa tego za 
rzebne, ale ma właśnie tę Ponce WYTSZA, 
ry odsłania widzowi całą duszę, cały cha- 

rakter danej osoby. Po tej dziewczynie poznać 
można, że to jedynaczka, rozpieszczona i roz- 
kapryszona przez rodziców, zarozumiała na swe 
przymioty i pewna, że o tę różę, którą podaje 
cały świat na;koląnach powinien ją błagać. Te- 
go, którego zapytnje, lekkomyślna dziewczyna 
nie kocha, on się jej tylko podoba, lubi go i to 
może więcej przex miłość własną dlatego, ig wie 
bardzo dobrze, że on. szaleje za nią. Więc drę- 
czy go z lekka zapytaniem, bo wie jak on pra- 
gnie poziadać ten kwiatek z jej ręki, a jeżeli 
to go ośmieli i wyrwie z piersi jakie słowo 
wyznania, dziewczyna się zerwie i jak arłoszo- 
na sarna ucieknie. To wszystko w twarzy dzie- 
wczyny z różą wyczytać można jak w otwartej 
książce, ia urok tej postaci podnosi jeszcze 
karnacja pełna ciepła jej biusta i w ogóle wszyst- 
kie ZE: malowane prześlicznie. 

P. Ozachórski znany jest jako znakomity 
koloryzta i dlatego nie emy rozwo- 
dzić się długo. nad tem, że  draporje 
i wszystkie akcesorja malowane są przewybor- 
Ero Lr 
8 artyście o 
dziewczęcia, APA 

AT: 


Sprostowanie. W ostatnim fejletonie pod 


któ-| (ym samym tytnłem zaszły dwie rażące pomyłki. 
| W ostatniej szpalale mianowicie zamiast „pojęcio- 


wię chętnie w położenia zapytanego i mimowolij wanie“ czytać należy „pojmowanie“, » w nastę- 


wtedy wyrywa mu się odpowiedź „proszę.“ 

Ale bo też to dziewczę wymalowane na 
płótnie mimowoli serce | ku sobie, Nie 
ma ono tej oliniewójącej piękności rysów, bą 


pnym zdaniu zamiast „niedostatecznie charaktery- 
zuje", ma być „nie charakteryzuje dostatecznie”. 


_ bez wywołania groźnego rucha w swoim kraju, 
który strąciłb 
- władzy radykalistów. 

~, Broszura francaska pana 
Wiednia pod tyt.: „Polska i dom Habsburgów“ 


została przychylnie dla poglądów autora, lecz 
niekorzystnie = sprawy polskiej oceniona w 
ate, ; 


Journal de D 


Broszury tego rodzaja należałoby oceniać 
jako utwory fantazji, autorowie ich bowiem po- 


pisują się fantastycznemi bez żadnej realnej 


wartości kombinacjami, które nie odpowiadają 
interesowi narodu i niewyobrażsją jego woli ani 
opinii. Autor łaskawie za Królestwo Polskie 
raczy tfiarować Moskwie połowę Galicji. Być 
może, że taka zamiana byłaby korzystną dla 
Moskwy, wątpimy jednak, czy byłaby pożyteczną 
dla polityki słowiańskiej Austrji, nie mówię jaż 


o Polakach, którzy widzieliby w niej nowy po- 
dział swojej już i tak podzielonej ojczyzny. 
Wszelkie kombinacje robione wbrew i przesiw 
prawa do bytu eałej ojczyzny, 4 kuląwo i nigdy 
nie doprowadzą do ustalenia pokoja, który jest 
tylko możliwy na zasadzie słaszności i sprawie- 
dliwości. Słasznemu prawu polskiemu musi się 
stąć zadość, bo w ten tylko sposób zabliźnioną 
zostanie rana, z której jaż potoki ktwi wypły- 
nęły i zamięszały pokój europejski. 


Ziemie polskie. 


Projekt założenia w Warszawie szkoły po- 
litecknicznej, agitowany od dawna, ostatnio po- 
raszony został przez p. Jana Blocha. Pan B. 
planował założenie w Warszawie szkoły o dwóch 
kursach rocznych z charakterem przygotowaw- 
czym na wzór paryskiej. Uczniowie kończący 
ową szkołę mieliby wolny wstęp na trzeci kura 
wyższych szkół technicziych w carsżwie, a mia- 
nowicie instytutu technologicznego, dróg i koma- 
nikacyj, górniszego i szkoły badownictwa. Oba- 
cny minister finansów admirał Greigh, któremu 
rzecz tę przedstawiono, zgodził się na przyjęcie 
projektowanej szkoły pod swe zwierzchnictwo, 
a nadto obiecał udzielić subsydjam w kwocie 
15.000 rubli rocznie i oddać na jej użytek je- 
den z domów rządowych w Warszawie. Nowy 
minister oświaty uznał myśl podobnej organiza- 
cji szkoły politecznieznej za nader szczęśliwą i 
odpowiadającą ogólnemu planowi ref>rm, jakie 
mają być przeprowadzone w naaczaniu realnem. 
Źa jednakowoż celem ostatecznego opracowania 
owych reform ustanowiona została specjalna ko- 
misja rządowa, istnieje obawa, że założenie 
szkoły odroczone będzie aż do czasu ukończe- 
nia pras owej komisji. Otóż zwłoką ta byłaby 
nader szkodliwą tembardziej, że jak widzimy, 
nie obecnie oprócz braku fandaszów nie w 
na przeszkodzie urzeczywistaienia tej myśli. 
Dodać trzeba, że p. Bloch nie astsje w zamia- 
rze poniesienia ofiar materjalnych w eela za- 
łożenia szkoły — i że dbały o własne dobro 
ogół bezwątpienia chętnia złoży swe ofisry na 
ten szlachetny cel. Pomoce ta ze strony ogółu 
jest konieczną, sprawa bowiem tak poważnej 
doniosłości, bądź co bądź, przewyższa siły 
jednostek. 

Utrzymają także, że jednym z pierwszych 
kroków hr. Lorys-Melikowa względem Królestwa 
będzie zaprowadzenie samorządu miejskiego w 
Warszawie i kilka większych miastach prowincjo- 
nalnych. Dla rozwoja Warszawy samorząd miejski 
jest nieodzowny. Skoro bowiem teraz z najmniej- 
szą drobnostką magistrat musi się odnosić w dro- 
dze admi jnej do Petersburga, gdzie 
Sprawa w przepaściach bióralizma tonio i nej: 
częściej wraca bez rezolucji, niemożebna jest 
przeprowadzić jakiekolwiek ulepszenia w stoli- 
cy polskiej. Szkaradny bruk, brak zdrowej wo- 
dy do picia i wodociągów, brak kanalizacji, 
brak targów przyzwoitych, brak rzeźni i jatek 
urządzonych sanitarnie i po europejsku, brak 
słażby do wywożenia śmieci, brak dozora przy 
ściąganiu dochodów miejskich — oto są manka- 
ments Warszawy, których część i dzisiaj usu- 
nąć by się dała, a które nie pozwalają jej być 
stolicą „całą gębą”... h 

Za. wprowadzeniem samorząda miejskiego i 
przy wyborze lab też mianowania zdolnego i 
stosunki miejskie znającego, a zarazem prawdzi- 
wie Warszawę miłującego prezydenta, stolica 
nasza podniosłaby się bardze, gdyż wonczas 
łatwiej możnaby usunąć złe, które dzisiaj wszyst- 
kim nieznośnie dokucza. 


Wspomiaaliśmy w swoim czasie, o nastą- 
pić mającym wyborze czterech radców bezpła- 
tnych miejskich w Poznaniu. Wspominaliśmy 
wonczas 0 słusznych żądaniach prasy polskiej 
tamtejszej, aby połowa polska ladności Pozna- 
nią miała stosankową liczbę reprezentantów swo- 
ich w Radzie miejskiej, a nietylko jednego, jak 
to dotychczas bywało, skoro obie narodowości 
mają być równoRprawnione. © 

Otóż teraz, przy ponownym wyborze na r. 
1881, kiedy wakowały cztery posady radców 
bezpłatnych, dopaszczono do Rady znowu tylko 
jednego Polaka, po raz wtóry p. Oklebowskie- 
eo który ten urząd zaszczytnie pełni jaż od 
roka. 


Drugą ważną dla nas sprawą, którą na tem-|intendant Ferdynand Fastioni w Krakowie o- | rozprawa, 
że samem posiedzenia reprezentacji miejskiej | trzymali od Rappaporta znaczne kwoty pie- jtoszewicza 


oportunistów i doprowadził do 
Newińskiego z 


skiego w Poznania o obniżenie opłaty za gax i 
za wodę. Po długiej i zaciętej dyskusji przeszła 
petycja szczęśliwie, i teatrowi polskiemu obni- 
żono na czas nieograniczony 25 pre. w opłatach 
za gaz i wodę. 


szkoły Średnie. 


Towarzystwa politechniezne i lekarski» we 
Lwowie wystosowały do Wys. sejmu szeroko 
motywowane petycje, dotycząca sprawy szkół 
średnich i koniecznej tychże radykalnej reformy. 
Tak jedno jak i drugie z rzeczonych Towa- 
rzystw, rozbierając stan dzisiejszy szkół na- 
szych Średnich, aznały, że dzieje się źle w tych 
szkołach, i wypowiadają zdanie, że jeżeli jakaś 
reforma nastąpićby miała, musiałaby być wszech- 
stronnie podjętą, nie ograniczać się tylko na 
stronę dydaktyczną, lecz także objąć stronę 
wychowawczą i hygieniczną, które tak bardzo 
potrzebnją uwzględnienia i pielęgnowania. 

Nie chodziło petentom o zmianę tylko planu 
naak, rozkładu i wymiaru godzin dla poszcze- 
gólnych dyscyplin ; lecz o taką reformę, któraby 
dawała gwarancję, że ze szkół średnich wycho- 
dzić będzie młodzież zdrowa, rzeźka fizycznie, 
intelektualnie uzdolniona do pobierania nauk na 
najwyższych zakładach naukowych, a moralnie 
zahartowana w enotach obywatelskich. 

W obawie, że — choćby z najznakomitszych 
sił nauczycielskich złożone grono — może popaść 
w jednostronność ; wychodząc z tego panktu wi- 

mia, że szkoła, mianowicie średnia, jest in- 
stytucją obchodzącą nietylko nauczycieli, lecz w 
wysokim stopniu dom rodzicielski i w ogóle 
całe społeczeństwo; że z młodzieży kończącej 
szkoły średnie wytwarza Się to, co zowiemy 
inteligencją w narodzie; oba Towarzystwa stre- 
ściły swe podania w żądaniu, by ze swego ra- 
mienia Wys. sejm zwołał ankietę złożoną z wy- 
słanników wszelkich Towarzystw, naukowe cele 
pielęgnujących, z nauczycieli i z reprezentantów 
wszelkich zawodów. Taka bowiem tylko ankieta 
daje możność wiary, że wynik jej pracy będzie 
zbawiennym. W przekonania, że Wydział kra- 
jowy, któremu tę sprawę załatwić Wys. sejm 
polecił, zechce się szezerze tą sprawą zająć i 
jak najprędzej ankietę w myśl petentów zebraną 
zwołać, ośmielamy się ją przypomnieć z gorącą 
prośbą uwzględnienia ducha rzeczonych petycyj. 


Z Izby sądowej. 


W Tarnowie rozpoczęła się w zeszłym 
tygidnia rozprawa karna przeciw Herzowi 
Rappaportowi, kspitaliście i liwerantowi, 
jego pomocnikowi Berlowi Koszerowi i byłemu ofi- 
cerowi i dyarniście przy jen. kcmendzie w Kra- 
kowie Wilhelmowi Albrechtowi. 

W rozprawie sądowej, pisze Ceas, widzimy 
też według akta oskarzenia jenerała, nadinten- 
danta, doktora, konowała wojskowego, bekmaj- 
strów, wachmietrzów i innych wojskowych u- 
rzędników, przeknpywanych przez liweranta 
Herza Rippaporta i godnego ma pomconika Ber- 
la Koschera, nie w cela -brony przeciw możli- 
wej zawsze sekaturza liweranta, lecz jedynie 
celem pckrzywdzenia skarba wojskowego i żoł- 
nierza, dając mu chleb lżejszy od p:zepissnej 
wagi, zły, niesmaczay, nie do jedzenia jednem 
słowem ; to znów dosypywaniem kąkola do ow- 
sa, wreszcie odktpywaniem ostatniego od wach- 
mistrzów, i pobraniem zań dragi raz nalażyto- 
ści. Smatny to zaiste obraz, a jednak według 
aktu. oskarzenia, prąwdziwy. Powody oskarxe- 
nia tsk. obfite, aKrsginie i przelicznie nagroma- 
dzone dowody śledztwa tak przekonywające, mi- 
mo całej możebnej przebiegłości oskarzonycb, 
atradniającej na każdym kroka sprawiedliwości 
Źródła dotarcia prawdy, że z niecierpliwością o- 
czekujemy wyroku przysięgłych. 

Herz Rappaport, kapitalista i prze- 
mysłowiec w Tarnowie, otrzymał liweranek chle- 
ba i owsa dla garnizona wojskowego na r. 1878 
na podstawie zniżonej jaż po licytacji cf-rty, 
następnie ną r. 1879 i 1880 liwerunek wszyst- 
kich artykułów, a to w drodze wyjątkowej bez 
rozpisania publicznej licytacji. 

W drugiej połowie r. 1879 zaczęły wpływać 
do prokuratorji rządowej i władz wojskowych 
doniesienia, obwiniająca Herza Rappaports, iż 
od początku swego liwerunku przekupaje osoby 
wojskowe, które mają powierzone urzędowe ba- 
danie artykułów dostarczanych, że chleb i owies 
dostarcza w najgorszym gatunku, i systematy- 
cznie krzywdzi skarb wojskowy. Z tego powo- 
da zapytywała prokuratorja komendę wojskową, 
otrzymywała jednak odpowiedź, iż Rappaport 
należycie wywiązaja się ze swych obowiązków, 
i nie ma powodu podejrzywać osoby wojskowe, 
doniesienia więc odkładano i uważano je za bez- 

odstawne, i podyktowane tylko zawiścią chle- 


ową. 

W d. 8. listopada 1879 r. otrzymała pro- 
kuratorja dwa doniesienia powyższej treśsi, 
wniesione do ministerstwa wojny a zawierające 
dokładne daty co do przekupywania osób woj- 
skowych, jako to: lekarza wojskewego, pieka- 
rza, konowała i wachmistrza. Doniesienia te za- 
wierały dalej, iż były komendant stacji wojsko- 
wej w Tarnowie jen. hr. Artur Mensdorff i nad- 


rozstrzygano, była petycja dyrekcji teatru pol- | niężne. 


Z pola nauki. 


(Ferje. Członkowie geologicznego państwowego 
inatytutu. Geologia Bośnił 1 Hercegowiny. Nowo 
wynaleziony czwarty rozmiar.) 


ów, 
którzy właściwie w górach, pod gołem niebem, 
wobec pełni przyrody, czują Się W samym Śro 


ku swego powcłania, i dlatego też ferje są esa- |p 


sem największych plonów i zdobyczy dla pielę- 
gnowanej przez nich umiejętności. Członkowie 
geologicznego instytatu państwowego ndali się 
w dwóch sekcjach na poszakiwania geologiczne 
do Galicji, — w dragich dwóch sekcjach do po- 
ładniowego Tyrolu. Prace swe pokończą AŻ W 
m a ie ioa one ważne noe 
m u, dotychczas nie posia- 

da rapęłaej, dokłsdnej mapy pie: i nie 
uki leżą jeszcze odłogiązą 7 dla przemysłn i na- 


„ Nowo nabyte prowincje monarch YB 
kiej mają, jat mol, geologię, EE ady. 
tulem: „Zarysy Bośnii i H ye 
(„Grundlinien der Geologie vom Bosnien 
Herzegowina 322 S.*), które jako odbitka 
czników geologicznego Instytatu ukaxa? 
handla. Zaopatrzone przedmową dyrektora 
Hauora, zawiera to dzieło pięć rozdziałów, 


und 
z Ro- 


Jen. Mensdorff miał otrzymać 600 złr. w| Schmidta dr. Ludwik Wolski. Dr. Neuda ude-|jest wykazane, wszakże to nie taka wielka sztuka. 


celu przekapienia go a własnoręcznemi rewer- 
sami jenerała stwierdzono, iż pożyczył dwu- 
krotnie kwoty 800 i 400 złr., które Rappaport 
pożyczsjąc uważał za przepadło z powoda nie- 
wypłacalności tego dłużnika. 

Nadindentant Fustioni początkowo wszyst- 
kiego wypierał się, później jednak przyznał, iż o- 
trzymał 600 złr., lecz nie od Rappaporta, tylko 
od kupca krakowskiege. 

Wedłag kontraktu liwerunkowego był Rap- 
paport obowiątanym wypiekać chleb wojskowy 
z czystej, zupełnie zdrowej mąki żytnej a ze 
100 kilogramów ziarna winno być przynajmniej 
12 kilogramów otrąb oddzielone. Owies winien 
być suchym, czystym, bez przymieszki a ża pró- 
bę czystości owsa miało słażyć to, że przy o- 
strem młynkowania więcej nad 4 pr. otrąb aj- 
my pozostać niə powinno. . 

Chleb dostarczany był wypiekany z mąki, 
z której nawet 4 pr. otrąb nie odebrano. We- 
dług zeznań piekarzy, mąka zawsze była czar- 
ną, niedobrą, stęchłą, częste wyglądała jak bło- 
to, iż nawet trudno było z niej chleb apiec. Do 
mąki żytnej dosypywano pszennej, która ró- 
wnież była licha i czarna, lacz od żytnej ja- 
śniejrza a mieszano ją dlatego, aby chleb był 
lepszy, ciasto lepiej rosło i aby można było wię- 
cej wody dodać, dla większego ciężaru chleba. 
Chleb był pieczony umyślnie w lżejszej wadze 
tak, iż bochenkom brakowało po 20 gramów, 
przezco wojsko pokrzywdzone zostało. 

Co do owsa dostarczanego wojsku, Rappa- 
port zakupywał po 4,000 kilogramów kąkolu i 
takowy wsypywał do owsa już i tak zaprawio- 
nego plewami. Liwerowany owies dla wojska 
odkapywał Koscher od wachmistczów w ten spo- 
sób, iå im o kilkadziesiąt kilo mniej wydawał 
a za pozostawiony w magazynie Rappaport wy- 
płacał pieniędzmi. 

Wedłag obliczenia jntendantury krakowskiej 
opartego na datach, jakie śledztwo wykazało, 
zyskał Rappaport 12110 zł. 58 e. 

Od początka niniejszego śledztwa aż do 
jego ukończenia toczyła się ciągła koresponden- 
cja prokuratorji z komendą wojskową w Kra- 
kowie a choć listy adresowane były „do 
własnoręcznego otwarcia przez JEksc. pana ko- 
menderują ego“ to przecież zawsze otwierane 
zostały jak i listy wystosowane do prokurato- 
torji i obustronne ważne zapytania i oxnajmie- 
nia dochodziły do wiadomości oskarzonych. Za 
nsrzędzie dał się ażyć Wilhelm Albrecht, dy- 
urnista komendy wojskowej w Krakowie, zastę- 
pujący nawet kierownika ekspedyta. Spólni- 
ków tej zbrodni śledztwo niewykryło, jednak są 
nimi poplecznicy Rappaporta, gdyż po uwięzie- 
nin Albrechta, pisma i akta tej sprawy odbie- 
rane były z poczty w kopertach tak rozdar- 
tych, iż akta z nich łatwo można było wyjąć, 
przeczytać a następnie nazad włożyć. (C. d. n.). 


(Przedruk poezyj Zaleskiego.) 


Wiadomo, że księgarnia pp. Gabrynowicta 
i Schmidta nabyła wyłączną właaność wszy- 
stkich dzieł Bohdana Zaleskiego i takowe swo- 
im nakładem we Lwowie wydała. Wkrótce po- 
tem pojawił się w „Bibliotece Mrówki" przez 
i ez Poleką wydawanej  pięciotomowy 
„Spiewnik polski” 8 w nim liczne poezje Zale- 
skiego przeszło sztery arkasze draku obejmnją- 
ce. Ponieważ według Ustawy o ochronie litera- 
ckiej włssności z r. 1846 wydawcy dzieł zbio- 
rowych z wyciągów rozmaitych pizarzy ułożo- 
nych mogą przedrukowywać z innego dzieła po 
mniejsze artyknły lab poezje tylko o tyle, o ile 
takowe jednego arkasza drukn nie przenoszą, 
przeto na skargą pp. Gabrynowicza i Schmidta 
lwowski sąd krajowy w sprawach karnych a- 
znał p. Adama Bartoszewicza jako właściciela 
księgarni Polskiej winnym przestępstwa przeciw 
literackiej własności przez niesprawny przedrak 
dokonanego i skazał go za to na karą pienię- 
żną i na konfiskatę wszystkich niesprzedanych 
dotąd egzemplarzy „Spiewnika,* 

Przeciw temu wyrokowi założył p. Barto- 
szewicz zażalenie nieważności, przytaczając, że 
każdy liryczny utwór stanowi odrębną i zam- 
kniętą w sobie całość czyli osobne dzieło, że 
zatem nie przedrakował części jednego dzieła 
lecz cały szereg dzieł, z których żadne arkusza 
draku nie obejmaje, że publikacja p. Gabryno- 
wicza nie jest jednem dziełem, gdyż nawet sąd 
w swym wyroku o „dziełnch* Zaleskiego nakła- 
dew tego wydawcy wydanych mówi, że również 
fi „Śpiewnik polski" nie jest jednem dziełem, 
(ponieważ każdy tom co innego zawiera a mia 
|nowicie pierwszy pieśni patrjotyczne, drugi re- 
'ligijne, trzeci obyczajowe, czwarty miłośne a 
| piąty znowa patrjotyczne, ża księgarnia Polska, 
|działała w dobrej wierze, ponieważ dzieła Za- 
|leskiego wyszły poprzednio w Petersburga a 
| zatem zakazowi przedraku nie ulegzją, że wre- 
|szaie sąd powinien był co najwięcej kazać wy- 
ciąć ze „Spiewnika* kartki x poczjami 'Zale- 
| skiego a nie konfiskować całą pięciotomową pn- 
blikację. : . 

W skatek tego zażalenia odbyła się dnia 9. 

bm. w trybanale kasacyjnym pod przewodnie- 
twem radcy nadwornego p. Wierzbickiego ustna 
Pray której stawał imieniem p. Bar- 
głośny z rozlicznych obron dr. Nen- 


da, a imieniem oskarzycieli pp. Gabrynowicza i 


których pierwszą: Geologia zachodniej Bośnii i |lub krokodyli i zresztą budowa ich podobna ezę- 


iej Kroacji, opracował Mojsisovitz, dragą 
część: Wschodnia Bośnia, przez dr. A. Tietze, 
a część trzecią: Hercegowina i poładniowo- 
wschodnia Bośnia, opracował dr. A. Bittner. 
Treść tych rozdziałów tworzą wyniki ogólnych 
geologicznych badań x szczególnem awzględnie- 
niem ciał świata mineralnego, odgrywających 
ważną rolą w przemyśle. Rozdział IV. zawiera 
petrograficzne badania E. Johna krystalicznych 
kamieni oba krajów, a rozdział piąty: Opisanie 
trzeciorzędnych mięczaków wód słodkich, przez 
prof. M, Neimayera. Piękna karta dodana do dzieła, 
wia oba kraje w AS: „A SN 
se z najciekaws ann okresów hi- 
moni ziemskiej Sianio świeć wyszła dzieło 
ntoniego Frischa w Pradze: „Fauna węgla ga- 
chacie „wapieni formacji permskiej w Cze- 
a Korc dor Gaskchle und der Raltstoine 
or rmation Bõhmens). Pokłady węgla z 


górnych ogniw | 
czeskiego wydają przy węglowego koło Pilzna 


des i i 
gaza świetlnego. Owoż przy moa iala oj ies 
gli w zakładzie gazowym w Pradze zaaleziono 
w nich wiele akamienia t kręgowych. 
Profesor iż zbadał wy e =. wy r 
taką samą lannę ZaWwier pienie następnego 
iwi djasowego okresu. Tworzą ją wyłącznie 


źwierzęta wód słodkich i lądowe; roxróżnił 43 | pole 


rodzajów płazów, należących do wygasłej familii 


y sią wiLabirinthodontó w (o stożkewych zębach 
Fr.|i wękowatą 
z|zwietząt 


rzekroja tychże). Ł9b tych 


ewa 
jemu, tałów jaszczurczy 


bny 


ścią budowie płazów, częścią budowie reptiliów, 
dlatego też uważają je za przodków (w myśl te- 
orjt Darwina) teraz istniejących powyższych ro- 
dzajów. Wprawdzie ,i okres ttjasowy zawiera 
skamieniny Labirinthodontów, lecz podczas gdy 
te zą olbrzymiej wielkości, są okazy tej familii 
w węgln gazowym bardzo małe, jak n. p. Bran- 
chiosauras salamandroides jest zaledwie cal dła- 
gi. Dalej odkryto w tym okresie 31 rodzajów 
ryb, 2 rodzaje Dipnoe, tworzących jeszcze obe- 
cenie przechód z ryb do płazów, 10 rodzajów bez- 
kręgowców, mianowicie owadów, pająków, sto- 
negów i skorupiaków. 

W sprawozdania lipcowem roczników za- 
kładu geologicznego wykazuje prof Ant. Belo- 
houbek z Pragi wyniki poczynionych analiz cha- 
micznych wody ze 125 atudni różnych okolic 
Czech. Analizy te wykazują, jakie wpływy wy- 
wierają pewne rodzaje minerałów na skład che- 
miczny przepływającej je wody. Najczystsze i 
najmiększe wody stadzienne i Źródlane znajdują 
się w pokładach okresu gnelsowega, martwicy 
ezerwonej i piaskowca, — najgorsze w war- 
stwach formacji silarakiej i węglowej. 


Wiele hałasa w świecie uczonym narobiła 

W sprawie nowo wynalszionego cz war- 
tego rozmiaru. Wiela matematykom, szcze- 
gólniej prof, Zdllnerowi w Lipska zdawało się, 
ik przyjmując edpowiednio wyrazom ścisłej ma- 
tematyki prócz istniejących trzech rozmiarów: 


ąć, | pierwszy 


rzał głównie na to, że publikacja Gabrynowicza 
nie jest jednem dziełem, gdyż Zaleski miał na- 
prać cztery (?) dzieła, a mianowicie „Przenaj- 
więtszą rodzinę", „Wiersze różne", „Sarbskie 
pieśni" i „Tłamaczenia*, że p. Bartoszewicz 
mial prawo z każdego z tych dzieł w każdym 
tomie swego „Spiewnika" po arkusza przedra- 
kować, i że sąd lwowski nie skonstatował, ja- 
koby ta granica została przekroczoną. Dr. Wol- 
ski zbijał te wywody, odwołał się do faktycz- 
nych okoliczności w wyroka skonstatowanych, 
na których trybunał swe orzeczenie oprzeć jest 
obowiąxany, dowodził, że szereg lnźnych nawet 
artykułów lub poezyj jedną biblicgrafńizną publi- 
kację objętych za jedno dzieło uważać się ma- 
si, i że nie ma żadnego powodu, aby poetów li- 
rycznych i w ogóla autorów pomniejszych prac 
zbiorowo wydanych pozbawiać ochrony prawa i 
oddawać na pastwę przedruku. 

Po całogodzinnej naradzie trybanał wydał 
wyrok, mocą którego zażalenie nieważności o d- 
rzucił, i p. Bartoszewicza na ponoszenie ko- 
sztów ządowych skazał, ponieważ istota czynu 
zarzuconego ma przestępstwa wynika z fakty- 
cznych okoliczności przez sąd krajowy za pra- 
wdę przyjętych. Jeżeli sgh ten w swym Wwyroka 
mówi o „dziełach“ Zaleskiego we Lwowie wy- 
danych, używa tego wyrsza nie w znaczeniu 
prawnem, lecz w znaczeniu „piema“ lab „utwo- 
ry", natomiast uznaje w innych ustępach pu- 
blikację Gabrynowicza za jedno dzieło, i „Śpie- 
wnik polski“ także za jedno. Wobec tego prze- 
drakowanie cztórech arkusxy ulega ksrxe-i kon- 
fiskacie, która z tego powoda, że „Śpiewnik* 
jednem jest dziełem, w logicznem następstwie 
na eala to dzieło rozciągzć się musi. 

W końcu tego sprawozdania niech nama wol- 
no będzie wyrazić nadzieję, że pp. Gubrynowicz 
i Schmidt, którzy w toka procesa a nawet po 
zapadłym we Lwowie wyroku, podali sami rękę 
do zgody, nie achylą się od niej i teraz, jeśli 
pokonana w drodze prawa „Księgarnia Polska“ 
ałaszne im zaproponuje warunki. Spodziewamy 
się tego w interesie zakłóconej harmonii w na- 
szym księgarskim świecie, równie jak w iztere- 
sie powszechnym, któryby ucierpiał, gdyby w 
skutek animozji z jednej lab aporu x drugiej 
strony tak pożyteczna publikacja jak „Śpiewnik 
polski* miała uledz rzeczywiście zniszczeniu. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa, 
Dnia 12. paźdiernika 


* Jutro po dłuższym urlopie wystąpi po raz 
ulabiona artystka nasza, p. Leontyna 
Parżnicka. Dang będzie komedja A. Dnmata p. t.: 
„Dyanna de Lys". 


* (Olirzymaliśmy pismo następnjące: Z powoda 


ludności, należy zastanowić się jak takowa czyn: 


ogłoszenia mającej się odbyć konskrypcji ezyli spisu | 
: techniczna. 


Dlaczego obciążać biedną ladność i zarobników no- 
wym ciężarem za to, że się dozwala zapisać. Prze- 
cież te zapisanie w konskrypcji nie przyczynła się 
do polepszenia byta zubożałege rolnika i sarobnika ! 
Niejednema z trudnością przyczedzi przez cały dzień 
zapracować 50 ct. na kawałek chleba dla siebie í 
dzieci, a tu żądają stosunkowo dosyć wysokiej 
opłaty za konskrypcję. 

(Podaliśmy to pismo, jake pewien wyraz opinii 
publicznej, pozwolimy sobie jednak poczynić nsd 
niem kilka uwag. Autor myli się co do kwalifikacji 
sędziów gminnych. Podczas ostatniej konskrype.i 
ludności we Lwowie, nawet ludzie należący do t. zw. 
„inteligencji“ po większej części wypełniali blan- 
kiety fałszywie i trzeba je było dopiero korygo- 
wać. Jakże możua żądać dokładnego sporządzenia 
spisu ludnosci od pisarzy gminnych, zwykle nieod- 
znaczających się wykształceniem ? Jasna rzecz. 
Zwykle kilka gmin ntrzymnuje jednego pisarza, nie- 
możliwem więc jest, aby tenże mógł w oznaczonym 
terminie dckonzć tej pracy. Dodać jeszeze trzeba, 
że w razie gdyby pisarze gminni mieli sporządzać 
spisy ludności, cała sprawa byłaby narażoną na 
rótnorodne wpływy, szczególnie księży, a należy 
tego unikać szczególnie teraz, kiedy wprowadzono 
tak ważny dia statystyki narodowościewej rubrykę 
„Umgangssprache". Jnź dla tego jednego powodu 
nie mośna powierzać konskrypcji byle kemu. Z dru- 
głej strony godzimy się, że opłata 50 ct. od partji 
byłaby za wysoką, należy ją więc zniżyć do meżli- 
wego minimum, a czuwać nad tem powinne staro- 
stwa wraz z Radami powiatowemi. Red.) 


~ W notatce wczorajszej o uczcie dla adwoka- 
ta p. Malinowskiego wkradła się pomyłka. Nie prze- 
mawiał dr. Smolka, ale dr. Wszelączyński, który 
wygłosił piękny wiersz łaciński, napisany na cześć 
zasłużonego męża, Wiersz ten ozdobnie napisany 
wręczył następnie adw. Wszelaczyński p. Malino- 
wskiema. 

* Dzienniki wiedeńskie podają wiadomość, że 
ślub arcyksięcia Rudolfa odbędzie się 15. lutego 
1681 wieczorom w kościele Augustynów w Wie- 
dniu. Przyjazd narzeczonej arcyksięcia, księżniczki 
Stefanii nastąpi 10. latego. W niedzielę 13. late- 
go odbędzie się w obu salach redutowych wielki 
bal dworski, a w poniedziałek 14, bal studencki, 
którego protektorat przyjął arcyksiążę Radolf. Kie- 
dy się odbędą uroczystości, które miasto Wiedeń 
ma urządzić, nie jest dotąd postanowionem. 

* Pistolet honorowy, który Pyat chce wręczyć 
Berezowskiema, ma kosztować 200 franków, 1 ma 
mioć następujący napis na luńe: „1867. Paryż, 
Moskwa, Warszawa. Maścicielowi trojga narodów ; 
wykonawcy sprawiedliwości na dwóch tyranach, 
robotnikowi Bererowskiemu, wdzięczni robotnicy 
francnzcy”. 

* W Krakowie były przedwczoraj grzmoty z 
błyskawicami. Kilka kasztanów na plantach zakwi- 
tło powtórnie. U nas tymczasem zimno, jak przy 
koficn listopada. 

* W Wiednin rozpoczął w sobotę swoje obrady 
zjazd austrjackich inżynierów i architektów, do któ- 
rego dało inicjatywę lwowskie Towarzystwo poli- 
Na sobotniem pierwszem posiedzenia 


ność wykonywaną bywa. Ostatni spis ludnoścł 0d- | wybr ano prezydjum, do którego jako -wieeprezy- 


bywał się po wsiach w starostwie lwowskiem w na-| > 
stępujący sposób. C. k. starostwo rozezłało gminom = © klina awe, e rg 0 — 
zawiadamiający nakaz, że de tego a do tego OKASU | azilo lwowskiemn Towarzystwa  politechuieznenn 


gminy są obowiązane pod grzywną uskntecznić spis A 
ludności. Do tej czynności zasngażowały się różne,’ pisikogania za inicjatywę w zwołania zjazdu, 
osobistości pełniące służbę w starostwie, jako te: Na medal pamiątkowy z r. 1831 złożyli pp. 
panowie komisarze, adjnnkei, protokolanci, ekspe-' Kazimierz Szeliski, b. oficer jazdy poznańskiej na 


datarjnazowskich czasów tulący się przy namiestnię- Ludwik Dolański 3 zł. na albnm Bema 2 zł. 

twie. Taki zerganizowany zastęp konskrypcyjny| * Otrzymaliśmy następujące pismo: W myil 
wnięwszy odpowiednią jeść spisowych blankietów,! przepisów pracowych S, 19 aprzszam o sprostewa- 
udawał się do gmin, przeznaczonych przez p. sta: |nie podanego w Gaz. Nar. z dnia 8. października 
rostę. Panowie ci wzywali naczelników gmia do b. r. artyknła w kronice w ten sposób, że „dyrek- 
zwołania ludności, tłamacząc zarazem, iż oni tylko tor Maresch nie został Usunięty z posady swej, 
są zdolni do pisania konskrypcji a nie kto inny jak lecz tenże podziękował sam za posadę i służbę, 
n. p. pisarz gminy. Jeżeliby kto inny takowa spo-; w czem jak każdema wiadomo wielka zachodzi rô- 
rządzał, starostwo odrzuci, a gminy będą masiały źnica". Z poważaniem Dr, Maresch, 

na nowo kupować blankiety i zapłacić jakiej oso:| , Wiadomości Poliwyjne z d. 11. październik. 
bistości ze starostwa za łaskawe spisanie kon- Zagyłej sobototy skradziono z kościoła św. Mikołą- 
skrypcji. Taka homilia skntkowała. Naczelnik zwo- ja około 80 sztuk rozmaitych wotów przeważnie 
ływał mieszkańców gminy w oznaczone miejsce, a srebrnych pomiędzy któremi były także 3 szaurki 


dytorowie, sekwestratorowie i różne rosbitki z man- medal srebrny 16 zł, Ignacy Kopczyński 3 sł, 


ozobistość se starostwa prowadząca konskrypcję, 
naznaczała co najmniej od każdej wplsującej się 


partji taksę 50 ct. a. w. Kto nie zapłaci żądanej 


taksy, nie będzie wpisany i będzie musiał karę za- 


płasić, Gdyby gmina n. p. miała 100 domów mie*; 


szkalnych, a w kaźdym doma znajdowały się prze” 
ciętnie trzy pautje, to 300 > 50 et. czyni 15 000 
ct., czyli 150 złr. a. w. Za jedną partję liczono 
n. p. męża i żonę, jedno lab więcej dafaci i słngę. 
Syn żonaty lub zamężna córka stanowili drugą 


partję, wyrobnik samoistny mieszkający na stancji. 
był trzecią partję i t. d. Więe za kilka dni aży.' 


tych do spisu, gdzie najczęściej ct panowie w po- 
blizkich wsiach ode Lwowa nie nżywsli całych dni, 
tylko czasu popoładniowego i wieczorów, obłado- 
wali swe paste kieszenie, co najmniej 150 guida- 
nami, Większa gmina o więcej domach misszkal- 
nych, mająca też więcej partyj drugie tyle zysku 
przysparzała piszącym konskrypcję. Teraz należy 
się zapytać, komu zależy na tem, aby spis lądności 
był sporządzany? czy rządowi, czy ludności? Jeżeli 
rządowi, to zdaje się, że ten weim kosztem tako. 
wy sporządzać powinien przy współądziale pisarza 
gminnego, którego Gmina opłaca, a ten powinien 
jest w stanie temu podołać. Przecież taka esynność 
nie wymaga wielkiej filozofii, Wedle okazanych da- 
kumentów wpisać imię i nazwisko, wiek, wyznanie, 
zatrndnienie i ilość bydła i t, 4. co na blankietach 


dłagości, szerokości i grubości, — istnienie je- 
szcze czwartego rozmiaru, a zatem i piątego 
itd. — ułatwi się rozumowi ludzkiemu pojęcie 
przedmiotów świata firycznego. Pisano wiele xa 
i przeciw, — dopiero niedawno znany astro- 
nom Rudolf Falb krótkim wywodem wykazał 
niedorzeczność tej nowej teoryjki. Przypaszcza- 
jąc bowiem, że ktoś niezna prócz dłagości i sze- 
rokości, trzeciego rozmiaru grubości, to nietyl- 
ko maszą ma się wszelkie przedmioty przedsta- 
Wiać w płaszczyźnie, ale także wydawać ma 
śię one muszą w bezastannej zmianie. Oddalo- 
Ry przedmiot zbliżając się, rósłby w jego o- 
czach, a odwrotnie malałby tenże, Przyczyny, 
prawa tej zmiany nie mógłby wynaleźć.  Niedo- 
utateczne takie pojęcie rozmiarów doprowadzi- 
łoby do szalonych wyobrażeń o codziennych zja- 
wiskach. Dopiero pojęcie trzeciego rozmiaru po- 
rządkaje ten wirwar w wyobrażeniu anszam. 
Gdyby zatem przyjęte obecnie trzy rozmiary by- 
ły niedostatecznemi i brakowało nam owego 
czwartego a w nieodstępnej konsekwencji piąte- 
go i tysiącznego rozmiara, to w obecnych na- 
szych pojgciach zjawisk świata cielesnego ma- 
siałby panować zamęt nie do opisania. Brak 


pereł i 3 srebrne tacki. Sprawca tej kradzieży ros: 
bił także 5 skarbonek i zabrał około 30 zł. 

Złożono w policji 13 kluczyków znalezienych 
na ulicy Skarbkowskiej. 

„Wedle doniesienia c. k, starostwa w Saczawie 
znajduje się tamże Srobrna tytonierka oknaczona 
literami M. N. i napisem „Souvenir“, którą znale- 
złono w dniu 8. sierpnia b. r. na drodze pomię- 
dzy Gosnhnmors a Paltinosea. 


— Morderca listonosza Hilttmanna. Tele- 
gram doniósł już, że morderca Hiittnanna został 
przypadkowo odkryty w osobie Józefa Burghardta; 
budownicza Komisja magistracka delegowana do ho" 
tela Unlon, przybyła tamże w piątek z rana, Pop- 
tjer hotelowy wezwał wanystkich gości, de wp- 
agczenia komisji w razie gdyby chciała wejść do 
którego nameru. Burghardt usłyszawszy słowa „elne 
Commission ist da“ zmięszał się bardzo, a po. edej- 
scio ałażącego zażył natychmiast cyankali. Tak więs 
znalezjone już trupa. Burghardt liczył lat 8%, re- 
dem x Koszyc na Węgrzech, był do niedawna agen- 


i tem pewnej Ńrmy angielskiej, chwilowo bez satra- 


dnienia i zarobku. Mieszkał w hotelu Union z ko» 
chanką swą, od której dowiedziano się blitszych 
szozegółów. Burghardt zażądał od ojca swego w 
zeszłym tygodnia 1500 zł., lecz otrzymał odmownę 
nieodgadnionych zjawisk ; obliczanie dotychcza- 
aowe ze edu na trzy rozmiary z paminię- 
ciem dalszych byłoby bładnem i co chwila xja- 
wiałoby się jakieś nieobliczone, niezrozumiane 
nowa zjawisko | l Á 

Tego wszystkiego jednak nikt dotychczas 
nie spostrzegł, — zaćmienia słońca, księżyca, 
przechody gwiazd obliczone tylko ze względa 
na trzy fozmiary spełniają się co do joty. Czyń 
potrzeba dowodu, że nam trzy rozmiary wystar- 
czają zapełuie ? 

Prawdą jest, że geometrja wyprowadza wy- 
razy przedstawiające przestrzeń . o nieskończe- 
nie wiela rozmiarach, — lecz czyż każdy wy- 
raz ścisłej matematyki maai mieć swoje nuciele- 
Śnienie w świecie fizycznym ? Posiadamy wyraz 
matematycznego wahadła, posiadamy twór o je- 
dnym rozmiarze, nazywamy panktem, 


SO 
mówimy o racha prostolinijnym ; — a czyż ist- | 


nieje gdzie w przyrodzie wahadło matematyczne. 
<a dowiedxie 0d istnienia pankta w świecie 
fizycznym ? ` M 
Teoretyczne twory naszej wyobraśni 
winny być nigdy wynoszoae do stopnia Ń£y- 
Seah rzeczywiście istniejących e r, ; 


trzeciego rozmiara wywołałby wielkie zamić- |jeżeli z tem nie jest połączone nproszczenie po- 
skanie w pojęciach, cóż dopiero brak czwartego |jęcia zjawisk w przyrodzie. | 


i nieskończenie wielu rozmiarów ? 


O przepowiadania zjawisk astronomicznych 
nie byłoby mowy, gdyż o nieskończenie wielu 
rozmiarach obracającó się gwiazdy przedstawia” 
łyby nam w każdej chwili węzeł nierozwiązalny 


Wiedeń w sierpnia 1880. 
Marjan Dimmal. 
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na suknie damskie 


W dalszym ciągu taniego wydania 
EB E d Pieśni ksiąg 
40 ct 


L. 1390. 8336 re 


| Obwieszczenie, 


aqadpn SCHATERÓW 


we Lwowie 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu panu 
dr. Szeparowiczowi 
; De. Cierpiałom na raka języka i byłem 
„ Celem wydzierżawienia przysługu- zmuszony poddać się wn? amputacji 
jącegu wyłącznie król, wol, miastu Sta-ljęzyka nie mając żadnego innego ratun- 
rejsoli we własnym i przedmieść z przy-|ku dla siebie. Operacja to ciężka i tru- 
dna jak mi wszyscy lekarze powiedzieli 


GZWOTO . 5 : : s 
; a tararopa zwanemi obrębie a i 

Zimorowiez J. B: Sielanki "40 , oraz siołkami, S P (©, |qla tego rodzina moja i znajomi nalegnli : 

Zimorowiez Szymon, Roksolanki 20 © + 1 1 1 prawa propinacji wódek il, mni ; ażeb dał się do Wiednia, poleca sgój 
ausner Otto, O pojedynku 20 miodów, wraz z prawem po. [Ez Y 3  didałów: A * oike Wielmoż 
OWA » Brecaty i Szkoty do ubierania sukien lodów. p polit e A | 


Słowacki J., Książę niezłomny K » W MAGAZYNIE |born dodatku gminnego (da-|nego pana Doktora Szeparowicza, któcy 


Salon kolekcji dla dam 


— Sen srebrny Salomei . m ów 7 g -PE Giny k Ins; ód h w|wykonał tę operację świetnie i szezęśli 
L k Benimki : ; 40 jainy kcmnna nej) cd wprowadzanych w|"7 raat A ET AFA 
— Król Dach 20 „ =" Romana W 0J CZy ńskieg 0 -2i kręg propinacyjny na własny użytek Boi A Tan Poa a Eal zaopatrzony w najnowsze 


jnapojów, ustawą z dnia 20. lutego 1870|ezuję w obowiązka złożyć Mu niniejszem 
Dz. ust, kraj. nr. 28 dozwolonego, jak|publiczne podziękowanie. 

iemniej karczmy w przysiołku Zasadki, 
na okres czasu od 1. stycznia 1881 do 
końca grudnia 1883 lub i na czas. 


— Wacław. Poezje ulotne 20 , 
Morgenbesser, Myślący burmistrz 20 „ 
a ski: Wspomnienie z cza- 

sów wojny narodowej polskiej 
1831 r. i Sonety wojenne 20 , 

2877 NARŁAD 2—8 

Ksiegarni Polskiej 


we Lwowie. 
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Mg” i L. KISIELEWSKIEGO "$E 
WGE- we Lwowie plac MARJACKI liczba 10. << 


{h ABA AMA SEBA <Kia EL 
> e e łuższy, — o zie si istraci "Firma Ludwik Seel 
Gumi i pęcherze rybie i wać 2 paraóczcą| Firma Ludwik Seel 


niezawodne preparaty pierwszej jakości nie mające konkurenoji, wyrabiane przezjęącą 4 17. listopada 1880; a|wysyła pocztą franco do wszyst- mama SEN c 1 za Wa” ]*S>O>C-0>>G0> 


najznakomitszą fabrykę paryską tuzin po 1 zł., 2,8, 4 do bzł. Paryzkie gąbki i|y razio niedopiecia ce ł jiki ji 

i cjalne artykuły wysyła rzetelnie pod dyskreoją hnrtownio i częściowo fran. opięcia ceny wywoławczejkich stacji pocztowych austro-węg. 

inne specj rtykuły wysy. Lena daję ij € także dmia 24. listopada ISS©|monarchii i do państwa niemieckie- Wódka francuska 
czysta, tudzież 


kostiumy, dolmany, płaszcze, 
paltoty, pokrycia do futra itp. 


` Antschel Schwarzwald, 
knpiec 1. 4. ul Serhska. 


magazyn specjalności we Wiedniu, Kśratnerstrasse 14. w bazarze. 8483 2—? * 
6 podczas godzin urzędowych po połu-|jgo za zaliczeniem po 2 zł. koszyk 
© dniowych t. j. od Bciej godziny z po-|5 kilo czyli 10 funt. cł. najlep: 


DOTTO OOO OTOOTO 


j É p ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
łudnia począwszy, AŻ do zamknięciajszego gatunku. 8488 —6 | 4 Skład anirai w Paryżu na ulicy 


wszelkie cierpienia nerwowe w jedne 5 6 aktu — licytacja ustna i ofertowa, na : | i i 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti ne» S k S g zł | p Winogrona deserowe «e Nouve St. Merri 40, i wo wszyst Wid 
EiS Cronian Eaa EAC O) adzonki Szparagów Giap Me olor do ddel ki w wigksrej lodei maj-|| As kioh apakah, etn Bet u, atest 3 sol 


taniej według umowy. Cenniki na Z2 
żądanie gratis i franco. m 


prawdziwych Erfartskich w bardzo silnych egzemplarzach 
letnie 100 sztuk po 2 zł. 50 et. poleca 


E Główny skład nasion i roślin 
Wa cytrze ©; sraCHIEWICZAŃ 


i ma fortepianie or. spiewu s = 
solo), gdsiela Pk zn) ih p () we Lwowie plac Marjacki 8756 2—6 O 
SEK WOK ORO" aOR OOOO OOOO OA 


Oferty zaopatrzone w zakład, wno- 
ić można pocztą przed terminami ozna- 
czonemi, 


Miasto Starasól liczy wraz z przed- 
mieściami Stararopa przeszło 4.100 
mieszkańców, 


Łączną cenę wywołania stanowi 
doty: hczasowy jednoroczny czynsz dzie- 


rżawny 2.772 złr, a zaklad wynosi) gs 4 R 
okrągło 280 złr, w. a. Sta re wina 


Bliższe warunki odczytane będą węgierskie natur. 


przed licytacją, jak również wolno je jako pyszny i smaczny napój stoło 
s wy a 
przeglądnąć lub odpisać każdemu licy-|to: białe po 20 et., szoa no 98 ot.) to zastosować się nieda — x wiosną É 
jowaó chcącemu w godzinach urzędo-| Wysyłka w haczkach po 50, 100 litr itd |] 1881 r. niedułego majątku w pobliża R 
wych. franco do stacji kolejowej St. Georgen, koloi i w dobrej glebie do Sc a 
za zaliczeniem. Zamówienia należy adra-|f] bdg w spółce © właścicielem, albo 5 


we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha 


Krzyżanowskiego obok Beygidek 8398 $ najlepszej jskości utrzymuje na 


składzie 


Apteka pod Gwiazdą 


m COC 

katary i duszność 

ASTMY, iii; 
J ou RUREK f i 
LEVASSEURA. aptekarza Rue de f A 


(£ la Monnaie, 28. a,Paris. 8892 1—? 
Bkład w głównych aptekach 
STEREO ROWAT PGA 


: Celem zastosowania u nas i zażyt- 
(jj kowania rodzaju gospodarstwa nio: 
A. przekraczającego zwykłych nakładów, 
H a w krótkim czasie przynoszącego 
7 nadzwyczajne zyski, poszukuje zna- $ 
(i komity rolnik, pozostający obecnie $ 
jj na penadi Ee pszapcnejco radcy w 
jj wielkich dobrach, w których jednak 
| dla braku odpowiednich warunków JĄ 


E. Kalinowski 8, 


Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższająca, 
c. k. uprzywilejowane 


piaca de napełniania, rogalowania i wentylacji 
R. GEBURTHA, «. k. nadwor. maszynisty. 


we Wiedniu VII. Kaiserstrasze Nr. 71, 


8837 1—2 
Jako prezerwatywa przeciw + 
Szkarlatynie, dyłterji 


4t. p. chorobem, najpowniejsze okazały się 


erki Dr. Barkera „zę ra, 2 Ah ae X Ca składach : Zamiejscowym udziela się lstowniejsować do 8450 8—6 |f też na umówione tantiemy, ka gwa- | 

p Gsecfafowe chętnia biorg i tym apo- u pp. Wolf & Co., I. O e 6, wyjaśnień przedmiotowych, K. Geiringer A ęskiniEoa 
Bd o czasie air aano Bae * pp. Riobard Manch, Y- Kolowratring 12. sa pobraniem MABIStYrAt król. wol. miasta Weinberg- o. Kollereibositzori ponnoos omini ią aoa P. T | 
. s prowin o 7 n St. | aP. T. p 
A E TESTON Blidana objeśniegia podają ilastrowano cenniki. 868111 2—? | Sstrejsoli dnia 5. paśdziernika 1881. | pod Preszburgiem » we Węgrzech. reflektanci prsesełać pod lit. J. R. 5 


w Kołomyi, Pudełko 50 ct. 8838 1—8 


Szczepy owocowe 


1, 8 i S-letnie, są do sprzeda- 
mia ulica Ochronek 1. 5. 
884 2—2 


3 dowej* we Lwowie. 8757 4—10 


na ręce administracji „Gazety `] 


Konkurs. DZKA 


= 1 £ ró PB, 10, 12, 14 
Przy Spółce Rolniczej w Tarnopolu jest do obsadzenia po-|VTĄ MAR aaie dzo. AREA Ceny staników 5 16 sł. s. w 


ada korespondenta, zarazem biegłego w Buchhalterji z płacą TWARDZENIOM, Hem Uenture po 6, 8, 10 d e i 
i rei s ię INDIEN wici * 007 A plk 


4, LOSY 2 
b | roczną złr. 800 do 1000 i tantiemą. Posada ta jest na razie a p oda pozztkk. mig Poałyc wia A 


Ai p r i a t A AA a € i przyjemny środek 
0g rodnik r RE GU A C JI CISY e a AS Wymaganą jest bieglość w korespondencji han-| Grillon daane W Paryża ulica biętość piersi i grzbiata podramionami wilg- 
s f i b i | i , owej i 1 i iemi i i i Gram 25, Lwowie w śptece p.|cia 2 objętości kibici, Jci objętości hiodar ` 
żonaty, znający się dobrze na ogrodnictwie, | woj +4 polskim jak i S rw ieckim języku, jakoteż zdejmij FRA i FR Mikolsscha, W Sta-|4ta długości od miejsca podramistąci do 
mniej więcej imapanozejnict wisa poszukuje , Tantowna znajomość buchhalterji kupieckiej. Ubiegający Się 0|nisławowie apt F. Btechers. 1818 8—52lkibici. Miarę należy brać od sukni. 


kona we GD trzy ciągnienia rocznie. tę posadę, zechcą nadesłać podania z dowodami kwalifikacji na | ef Fis 
Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. ke re Rolniczej w Tarnopolu najdalej do 20. Tylko 
Sprzedaje na raty ZZmiesięczne po 5 złr. Pa Cze ; 1 8805 2—38 
Dyrekcja 
KANTOR WYMIANY 5746 2—? DYTEKCJA. 


w e | oyrekjaa "JJ Hans Sachs: 
SOKAL & LILIEN. | Kaa nn 


BRL T a E AE 
Dr. Anjela „Zakład wodoleczniczy“ w Zuckmantel we Wiedniu, 
—-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0_0M8 


(na Szląskn austrjackim ) I. Lichtensteg Nr.1 
8794 8-8 


Asystent „farmacji 


poszukuje zaraz umieszczenia. Zaskawe 
oferty pod literą W. M. Kraków, ulica 
8813 Szpitalna 406, L piętro. 2—8 


Dr. Tymowski -** z 
zawiadamia Tymow łe corocz- 4 słosz en E ©. 


nio przez. sezon zimowy praktykuje w 
San Remo (Ttalie-Riviera di Ponente.) ; 
W gmachu teatralnym Ś. p. Stanisława hr. Skarbka we 
'Lwowie, jest do wydzierżawienia przedsiębiorstwo teatralne na 


Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Stacja kolejowa Ziegenhals jest najelegantsze $ najtań: 
o milę odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Użyoie elektroterapii, massage, sze OBUWIE własne- 


ar go wyrobu w najwięk- 
kąpieli igliwiowych. 8598 4—101 pity a 


wyborze. 


działają błogoczynnie na błony w ustnej, wamacniają naczynia krwionośne 
w mięśniach, uśmierzają ból zębów pewniej, i mogą być na wszystkie cho- 
roby zębów, mięśni i ustnej z najlepszym i nejpewniejszym skutkiem użyte , 
czkowej ukdrki, ra mocnych podoszwach 4 zł. 50 ct., para ciolęcych Kidlader-Rakmseh- 
len ad 5 zł. wyżej. Wszelkie zatuaki obuwia domawego skórzanego, z materji z ohca- 


jak również 
roślinny proszek na zęby, 
usuwa osad kamienny, utrzymuje glazurę zębów, czyniąc ją białą, a przy- auch Sitiwwi www "WA > („JAA aaa 


«i 
zJlustrowzgc z ennia! i 


Dla pań 
Para artyfietów gkórkowych o mocnych podeszwach 3 zł., parn usłyfletów akór- 
kowych zaduch podeszwach, kołkowane f zł. 50 ot. para aztyflotów x rękawi- 


3798 4--10' 


terynowa woda do met | | f-* 
ONA gagi * zby, | 


Giełda!! lat ilcie, od Niedzieli Wielkanocnej 1881 do tejże 1892 roku. tem “agao anio may zapa pa w ustach. N T A -a a E 2 A 
s z 1OPY i ` COKArg PZĘCZ ©. r c ztytletów akó ch na pa iwójnyc zwach, n aze 5 zł., ra 

Już przy obrocie 500 —100 zł. mo- Głównym obowiązkiem dzierżaw cy jest utrzymywać dobrą scenę Anaterynowa woda do a: PEL nadwornego J. G. Popp Sleiocyi as iyieldw, EA Fa =. LH R Tah kahatia Filara Pat 
na’ w teraźniejazych korzystnych cza- |polską i dawać rocznie co najmniej 160 przedstawień drama- we Wiedniu, I. Bognergasse Nr. 2.. działa błogoczynnie na błony ustnej, |f]| „now s cholwacci ga ZALOKO W jaca (nało denne ama hpa moji załóż 
smd TAE prey kursach podnosnącysh tycznych w polskim języku. ea erada t nire | zzoże DydoiimatszystCLA ACSI ONE ati 2. o Kozia, tock 20. co JĄ 
się lub spadających. Zyskt mogą być Cena fiskalna za tę dzierżawę ustanawia się na kwotę SŚ bów i mięśni, jakoteż ustnej z najlepszym i najpewniejszym użyta skutkiem. Skład obuwia „Hans Sachs,“ Wien, I. Lichtensteg Nr. 1. 
natychmiast pobrane. Tylko u : ó , . e a : s dzi Roślinny proszek do zębów ©. k. dentysty nadwornego J. G. (Wehód od Rothenthurmatrasga i Hokenmarkt.) ` | 

Franz Friedländer 3000 złr. rocznie; oprócz tego winien ubiegający się o dzie- zj Popp czyści gruntownie zęby, usnwa osad kamienny, utrzymuje glaznrę L 168 7 a Fi 
Hof nna w ohani Wied TATS złożyć w swej ofercie uwiadomiemie czyli i za jaką cenę iew, wzmadnia mięśnie, nadając ustnej przyjemny odór; Z tego względu| i. 16870. 
a To oeno, Wiede zamierza nabyć cały inwentarz teatralny na swą własność.  |"72 dwa te środki [Czechy]. Atem uwijwnpiennicjasaleciólnog e; e 

Odpowiedź na listy bezpłatna. Kaucja za tę dzierżawę wynosić będzie 6000 zł. w. a. |= „,„,, Mod, dr. Józef Fischl, 1 § // e H | e, 

s 1 3 1 —, magister chir u1 OKULISLA. 
Inne warunki zawrzeć Się mającego kontraktu są w Ad- Bkłady meich proparatów utraymują: We ko. apt. i a pp. Mikolaaza, J. Bei- 


mara, Z. Ruekera, J. Piposa, K. Krayisnowaki apt., H. Blnmenfeld apt., K. Strzyżowaki, M. Müller 


Do kancelarji adwokackiej Śtani-lnrn$ 
celarj Wo aj w mini 1 A. Sklepinaki apt., bracia Łasowacy. Wł. Tepa, K. Hayer 1 Leou, Fr. Skulski et Leon, W Kra- Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę Szpitalo= 


stracji centralnej w gmachu teatralnym do przejrzenia. 


sławowie poszukuje się Ch 3 Ą +2 : : 3 i 
3 4 cący się ubiegać o te dzierżawę. mają swoje oferty z do- kowio J. Trauczydaki apt., J, Fens, W. Kotajny, E. Stockmar apt., N. Redyk api zag S 
koncypienta Jur ystę „|łączeniem wadium w kwocie 1000 złr. przesłać do Administracji A nanea e WIC PEERÓW RCI = a w Bodlitcjaa owemu wsk E p it, + 
n "fpalotnię raty adwokat o centralnej najpóźniej do ostatniego listopada 1880, którejg Piera zagrody | UWieńczone nagrodami hage nagrody l iah prze : Z oznacz przybtidanit SM 
Bliższo wiadomości w kancelarji Dr.to wadium utrzymującemu się dzierżawcy w jego kaucję wli- — -~= Wys. coa. król. rad » wil m Hi ; 
Saaela „Bardacha, sivoksta w|czone, innym zaś oferentom zwrócone zostanie. wielokre.nie eldade alga ear CRN o d n ef e Micia + |ig ; ; ooi ke | 
a dzy Oferent winien wykazać swe majątkowe stosunki, a jeżelijJW AŁECZKI do szczelnego zamkniecia okien i drzwi,; g d r Psłonin 3 P 4700 zł 
Na każde zamówienie dostarcza nie jest osobistością w zawodzie scenicznym powszechnie znaną, chroniące od przeciągu powietrza, | | 4 Maki pszennej y 12.5 baku: dzianej 18000 A 
i | z winien wykazać swe artystyczne wykształcenie i uzdolnienie dol xtórym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tndzie? w uznaniu wyśmie. Ļ j.a. Pozennej Nr, 1, 2; de 2 
antor służbow miee ; nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawio $| 5. Grysiku pszennego i krup krakowskich dro- 
odpowiedniego prowadzenia sceny. Światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty § b h b ; . 
l P tr : iadomienia, iż i ferta przyj tą zo-|]1 8 me e srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J, M. cesarz ro- Bl nych, hreczanyc , gru ych, jęczmien- 
ulica Karola Ludwika, |. b, w podwórza| s o otrzymaniu uwia nia, iż jego ofe przyję syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstęgą | nych, jaglanych i perłowych 27000 
kamienicy p. btromengers , porądnych istała, winien oferent w przeciągu 8 dni do ewentualnego za-|: orderu 4. Stanisława, i | 6. Fasoli i jag hu żółt y r p 
w dobre rekomendacje zaopężrzonych sług.-waroja kontraktu do Administracji centralnej osobiście się zgło- Te wsłoczki na przeciąg powiot:za zrobione są z bawełny, polakiero- A] „* <% OH 1 groc z tek 2 00 new 
3711 EWĘ : o k; ć ) J A £ 78 a wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższ ją One wszy- H| 7. Soli . £ C 6000 - 
—— hié i koncesja odpowiednej władzy do dawania we Lwowieif stkie tego rodzaju do d aih N rzy z4dy, Takowe przowyżnaają Lr P 8 Ryżu 4500 z: 
. r 3. d , apomoc o : aj r 0 pr. o | . . . . 1 
„Uwładomienie | przedstawień scenicznych wykazać ię, ile ło m razlo przeci bise yy So adzy modlas aranan t ZARMIĘLSE RAL | 9. Cukru CORE 2500 n 
tów riniętyć is jako to . skraypce arm, będz ie i żono rraren adii a kor váó A zierża. Zn sce e di fs z | i R j 10. Kawy j . . 750 » 
á Inm DęCzie i p + zz. Cena ka czar Wono-branatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct, 24 metr, 11. Bułek czerstwych j 3 2000 n 


basy, gitary, cytry i t. p kp * Ą l ; 
obeiógań į wiającej fundacji przypadnie. Zawrzeć się mający następnie Cena białego cylindra do drzwi 7*/, i 18 ob, za metr 


ś : „a: . r ; jeczywa dziennie: 
pisany i wy obowiązywać będzie dzierżawcę od dnia podpisaniaj] Cena sylindra kolora czerwono-brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ot, za meter. 12. Pieczy ennie ; 


a) bułek pszennych po 75 gram. 800 sztuk 


Adres: F. ulica A AR À Ą : adnie najwięcej 
Krzywa 1 takow cą fundację dopiero po zatwier- aopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie ęoej na 50 ot. | 
ywa 10, I piętro w oficynie. _ dzeni orten Ad i ji ra Zakładu hr. Skarbka. ME. a CA ZACZĄ zdeka rat ETE oben eloa pppałeiają się Ę b) bułek EO AA lg TOME 
LUFOR Na sprzedaż Z Zarządu centralnego Zakładu ubogich 1 sierót rek ririn, D A w ok, nadwor. r ka d Opel te 150 5, 65 e 
1 We Wiedni o - . zie fabrycznym. 

Dom piątrowy Fundacji Stanisława hr. Skarbka. CP | ai cela w | zer) a) rani» ABÓ 200 2, 
murowany na przedmieścia o 4 partjąch We Lwowie dnia 24. września 1880. bar a) EDYTA ZORE EN GII WM iaae 8 | 13. Słomy żytniej w okłotach ; 30000 kilogram. 
mieszkalnych z ogródkiem. Bliźszą win- : = 14. Nafty białej 4 żółtej ©, 4 6000 s 


domość pod adresem T. Budzynowski ul. 
Śnieżna |. 4. IL piętro we Lwowie. 
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W Instytucie naukowym 
ul. e iek owy k uł 

rozpae a się no j 
Paloma 1. Zenelin, | 

Instytut przygotowuje do egsami-f 
o. 


15. Robót szklarskich podając cenę od metra kwadratowego O- | 
szkłenia i metra bieżącego okitowania. h I 
Wszystkie przedmioty mają być dostawiane w najlepszych. 


Magazyn towarów bławatnych i płócien 
|gatunkach. Próbki opieczętowane: ryżu, cukru, kawy i krup 


| BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców (eireas 


Lwów, Rynek l. 32. | i.. klięco JĄ „pieczywo, ie wazy Y conons w ozīūa 
5 as . ; onyce. zinach i ilościach, inne zaś przedmioty w miar 
otrzy mał już MATERJE na sezon jesienny 1 poleca zażądania i w ilościach przez Zarząd pa e hY i 
W ponsyonacie Zakładu mal Bliższe objaśnienia udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie 
młodsień najtroskliwszą -ojcowską opiekę || można przejrzeć wartnki, na podstawie których kontrakt gza- 
P ee jut si R Sro! 2 M wartym zostanie i które to warunki na dowód ich przyjęcią 
pod kierownictwem znanego Dyrektora $ | 9 należy podpisać i do oferty dołączyć, | 

da „Ange ddy akle, e szorególnio i | Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, przy ddłą- 
$i olka “ilodó kompotentó Y czenia wadium 50/, od oałej rocznej dostawy, składaś nalęży 
H E a papila KA LR dy, 2 4 "M na ręce Dyrekcji szpitala do d. 25. października b. r. "W 'dniu 

nie kzodkóg E uł zaś następnym t. j. d. 20. października o godz. 10 z fana w | 
Saryal pasi az | l kancelarji Dycókcji szpitala, oferty publicznie zostaną otworzone, 


Rów wi ch do szkół kadeckich i dor 
R. k. Zakładów i SERC 
tudsióż na jednorocznych o- 


a następnie przeprowadzoną będzie ustna pertraktacja. 
Do kontraktu wymagana będzie kaucja w wysokości 100/, 
od całej rocznej dostawy. 
Lwów dnia 30. września 1880. | | 
Dyrekcja kr. Szpitala powszechnego. $ 
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Próby na żądanie franko. 
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Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański, 
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mr ZWALA TERA EO TREC: — 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla, 


meren 


